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K r a k ó w  2 2  l l p c a .
Lloyd z d. 1 7  b. m. n a s t ę p u j ą  um ieścił  ko­

re sp o n d e n c ję  z  W sc h o d n ie j  G a licy i:
M y  w  G alicy i je s te ś m y  s k a z a n i  g łó w n ie  n a  ro l­

n i c tw o ,  m a ło  z a ś  co na  p r z e m y s ł .  N a to m ias t  bani e , 
m ianow ic ie  z a ś  p r z e w o z o w y  z z a g r a n . c ą ,  z p-> 
s ą s ia d u ją c y c h  z n a s z ą  p ro w in c y ą  w a ż n y c h  k r a jó w ,  
z  'p o w o d u  w a ż n e g o  p o ło ż e n ia  n a s z e g o  m iędzy  w s c h o ­
dem z a c h - d e m  i p ó łn o c ą ,  s ta n o w i  n ie p o ś le d n ią  g a -  
ł a ź  n a s z y c h  doch o d ó w .  P rz y to c z }  m y tu  k ilka dal 
s ta ty s ty c z n y c h  do te g o  h and lu  p r z e w o z o w e g o ,  k tó re  
tern w ięc e j  s ą  z a jm u ją c e ,  iż  d a j ą  z a ra z e m  sposobność  
do  w a ż n y c h  p o ró w n a ń  ze  s to sunkam i o w y c h  k ra jó w .  
T « k  p o k a z u je  s i ę , że  h an d e l  G al cyi z  P o l s k ą  b y ł  
n a jz n a k o m itsz y ,  H o ssy a  s toi w  d r u g im ,  P r u s y  w  t r z e -  
r im  rz ę d z ie *  & T u r c y a  n a jn iż szą  z a jm u je  k a tp g o ry ę .  
W y p r o w a d z o n o  bow iem  z G alicy i  do Polski 4-t ,<£44 
c e n t . ,  do H ossy  i a  g łó w c i e  n a  B ro d y  4 1 , 0 3 6 ,  d i  
T u rc y i  p r z e z  B u k o w in ę  1 1 , 0 0 0  a do P r u s  n a jw ię c e j  
n a  K ra k ó w  1 3 , 3 5 6  cen t.  N adm ien ić  t r z e b a  p rz y  tern, 
iż  a r t y k u ł y  w y p r o w a d z a n e  do P o lsk i  s k ł a d a ł y  s ę  
po w ię k s z e j  cz ęśc i  z  p ło d ó w  s u r o w y c h ,  d j w o d ,  że  
fab ry k i  i rękod/. ie ln ie  G alicy i  d o s z ły  do w y s o k ie g i  
s to p n ia  d o sk o n a ło śc i  i p >d tym w z g lę d e m  m ogą si(J 
iuż  obe jść  bez  z a g r a n ic y .  Do n a jg łó w n ie j s z y c h  a r ­
ty k u łó w  w y w o z o w y c h  do P o l s k i ,  l iczą  się: s u r o w a  
:y  ' t n a  11t „ r 0 7 0 , 0 0 0  fun tów , z b o ż a  mt mniej jak  
8 3 3  m  f«nt.,  o w o có w  w sz e lk ie g o  r o d z a j u ,  a m ia ­
now ic ie  p ło d ó w  p o łu d n ia  i ow ot ow g a l ic y jsk ic h  pi z 
s z ł o  1 5 , 1 6 6  cen t. ,  raf inatu  c u k ro w e g o  o k o ło  4 0 0 0  
cent.  H o s s y a  z a ś  b r a ł a  n a jw ię c e j  w y ro b o w  prze­
m y s ło w y c h ,  machin wszelkiego rodzaju i duzo w in ę .
.  r  . i .  7  •   i ___ . . ł . i l r u l t r  L O *  \ l .

to w a r y  b a w e łn ia n e  p rz  s z ł o « o o  c*nu , » - •
niniie p r z e s z ło  1500 cent. ,  m a ch in y  o k o ło  do O O  te n t . ,  
W ino i l i ' i e rv  o k t ł o  4 0 0 0  cent.  i w r e s z c ie  r y b y  o -  
k o ło  3 0 0 0  cent.  O sob liw ie  z w ró c ić  tu je sz c z e  u w a  ­
g ę  n a leż y ,  ż e  H o ssy a  w ie le  a r ty k u łó w  k tó reśm y  z w y ­
kli z tam tąd  s p r o w a d z a ć ,  b ie rz e  z zagranicy. 1 tak  
w y p ro w a d z o n o  do R u s sy i  p r z e z  B r t d y  m emuiej j a s  
p r z e s z ło  1 0 0 0  cen t.  s k ó r  i fu te r ,  a co n a jw a z n ie  -  
s z a  o k o ło  3 0 0 0  cent.  h e r b a ty ,  t a k ,  ze  my 
j ą c ,  ż e  o t raym ujem  z H  ssy i  p r a w d z i w ą  cbin ą  
z w a n ą  k a r a w a n o w ą  h e r b a tę ,  d o s ta w a l i śm y  w p r o w a ­
d z a n ą  tam, m orzem  p r z y w o ż o n ą  h e rb a tę  h o le n d e rsk a ,

dość drogo płacąc za malowane etykiety. Prusy o- 
trzymują przez Galicyę i ztamtąd głównie: wełny 
około 1 0 ,0 0 0  rent., szczeci około 8 00  cent., skor 
i futer około 1800  cent.,  lnu i konopi około ODO 
cent., wyrobów kuśnierskich około 1 0 0  cent. a do 
3 0 0  cent. wódki. Turcya a mianowicie wyłącznie 
Multany, które biorą swoje towary z zagrani *y przez 
Bukowinę, otrzymywały przez G a licy V  od niej naj­
więcej wyrobów wełnianych i bawełnianych, a mia­
nowicie: Nici bawełnianych około 150 cent., towa­
rów bawełnianych 3565  c« nt,, towarów w e n i a n y c i  
3  14 2  cent., towarów jedwabnych około ^UU cent., 
tyleż lnianych a około 7 0 0  cent. galanteryjnych. 
W  surowych płodach Turcya bardzo mało bra ła , 
herbata tylko czyni 1163 cent. którą za praw dziw ą 
rossyjską w Multanach sprzedają.

C y fry  powyżej tu przytoczone, n ap ro w ad za ją  
nas  na  w prost przeciwne korespondencyi Lloyda  
wnioski i rozumowania. N ie  przeczym bynajmniej, 
iż handel p rzew ozow y  zatrudniając zn aczn ą  licz­
bę rą k  i dozw ala jąc  się choc w części procento­
w ać  środkom komunikacyjnym, nie m ówiąc ju ż  o 
m ałem  cle przew ozow em , Stanowic może n iem ałą  
rubrykę w dochodach k ra ju j  w sza k że  sum m a 
w szystk ich  przeprow adzonych  p rzez  G alicyę pro­
duktów, wynosi bardzo skromni}, ilość w porów na­
niu z obszernośc ią  kraju  i jeg o  położeniem  j e o -  
graficznem. M am y  nadzie ję, że powinna się ona 
znacznie podnieść po wybudow aniu  kolei że laz ­
nych do B rodów  i granicy  węgierskiej; wszakże 
nie pod tym względem Lloydowi odpowiedzieć 
pragniem y. P o w ia d a  on, że w y w ó z  z Galicyi 
surow ych p łodów  je s t  dowodem, że fabryki i r ę -  
kodzielnie galicy jsk ie ,  d o sz ły  do w ysok iego  s to ­
pnia doskonałośc i  i m ogą się ju ż  obejść bez z a ­
gran icy . D la  nas ,  w yw óz p łodów  surowych c a ł ­
kiem odmienne nas tręcza  wnioski, to j e s t :  że 
w kra ju  b rak  na fabrykach do reprodukow ania 
surow ych p łodów . A  wreszcie nie po trzeba pod 
tym w zględem  żadnych dat s ta tys tycznych , bo 
ja k  wiadomo, nie m asz  w E u ro p ie  kraju, k tóryby 
przy takiem bogactw ie p łodów  surow ych , tak  m a­

ł o  je p rz e ra b ia ł  j a k  G alicya .  W y r o b y  p rzew o­
żone p rzez  G a licyę  na w schód lub pó łnoc , s ą  o -  
wocem fabryk  i rękodzielni po w iększej części  
m oraw skich, mianowicie pod w zg lędem  tkanin, 
w y ją w sz y  nieco płócien gó ra lsk ich ,  lubo i te b a r ­
dzo m ało  w kraju  naszym  s ą  w y rab ian e ,  ale r a ­
czej po w ęgiersk ie j  stronie K a rp a t .  L loyd  nie 
zechce policzyć przecię na karb  bo g ac tw a  n a ro ­
dow ego, p rzew ozu  tow arów  nie m ającego  innej 
drogi jak  na G alicyę ,  a  podziwienie j e g o ,  iż R o s y a  
dużo prow adzi p rzez  G alicyę  a r ty k u łó w ,  które 
s am a  z w y k ła  w yw ozić , zn ikn ie , jeże li  w eźm ie 
na  w z g lą d ,  iż w państw ie tak ogrom nem  d o g o ­
dniej n iekiedy sp row adzić  a r ty k u ł  jak i  o kilka 
mil z zag ran icy ,  niż go w ew nętrznym  handlem 
o trzym yw ać  za  pomocą dalekiego, a  za tem  ko­
sztow nego transportu , albo też j a k  herbatę ,  sp ro ­
w a d zać  z zag ran icy  poślednią tań szą ,  by  j ą  z a  
d ro ż szą  k ra jo w ą  sp rzed aw ać .  Z  temi datam i p o -  
rów naćby  racze j t rzeba  wiele G a licy a  sp ro w a d za  
z obcych krajów , a  nadto z innych prowincyj 
monarchii, a sp row ad za  ona w szy stk o  co z ro d zo ­
ne na miejscu, w prost się konsum ow ać nie da , a  
nawet dużo p łodów  surow ych  pierw szej po trzeby  
s tanow iących  g łó w n y  cha rak ter  produkcyjny G a ­
licyi. C z e rn ie  je s t  owe 8 , 0 0 0  centnarów zb o ża  
przewiezionego z  z a g ran icy  p rzez  G alicyę  n a  
całej przestrzen i k ra ju , w  porównaniu z p rz e sz ło  
8  ra z y  w y n o sz ą c ą  ilością zboża  j a k a  w y łąc zn ie  
na K ra k ó w  idzie z Polsk i.  P r z e z  G a licy ą  p rze­
c h o d z iło  8 3 3 , 7 5 4  funtów zboża  do P olsk i,  a  
s tam tąd  do sam eg o  K ra k o w a  sprow adzono  w r. 
z. 3 3 ,0 6 7 ,4 4 0  funtów.

O bsze rne  b y ło b y  pole zas tanow ien ia  się nad  
s tanem  handlu i p rz e m y s łu  w  G alicyi,  ale da ty  
handlu p rzew ozow ego  nie d o s ta rc za ją  potemu m a -  
te ry a łó w ; d o s ta rc z a ły b y  go  dopiero d a ty  odno­
szące  się do p rzyw ozow ego  i w y w o zo w eg o  h an ­
dlu, a  mianowicie do stosunków handlowych z in -

CZĘŚĆ Ł P E M C Ł O -A R T O T T O M .  

ZAPISKI Z WYCIECZEK PO KRA JO.
(Ciąg dateey).

W  różnych jeszcze kierunkach przebiegłem Tarnów, 
polując za jakim zabytkiem, lub miejscowemi typami —  
ale niebyłein szczęśliwy spotkać sie z żadną pamiątką, ani 
z oryginałem; pierwsze bowiem skończyły się na gro ­
bach szanowanych jako ta k o , drugich n iem a, bo każdy sili 
sie być podobnym do swego sąsiada, przynajmniej z po­
wierzchowności. Niepozostawało mi w ięc ,  jak użyć r e ­
sztę zbywających chwil na zwiedzenie okolic. Gora ś. 
Marcina panująca miastu nęciła mię tern w ięc e j , iż stam-

s r a s r -  • " ■ n  ' . r ^  A“ ko':wiek niejestem malarzem, ale piękne " , dok. naszej ziemi, 
wica nieje. m  „.„„hu i w ar tośc i , że nieraz chętnie
tyle mają dla mnie p 0,jhe dę w ypraw ę, ażeby tylko 
nałożę d rog i,  lub urny ą którym wyobraźnia może 
rozkoszować się widokiem, na Y ^  s z c z y t u  j a k i o _  

sobie poigrać swobodnie. Ileż to ra y niewołałem
go w zgórza ,  lub stromego brzegu « « » •  . •
przepełniony smutkiem: o Boże rzuci L‘ smugami
najpiękniejszy kobierzec ,  wyhaftowany dr Y brne_ 
pól i łąk  zielonych jak szm aragd , poprzceinany 
mi nićmi strumieni, zwierciadłami stawów i y 
coś Ty sam zrobił; bo my, zamieszkujący nai tym
cu w niczemyśmy nieprzyczynili się do dzieła rą __
ich istne ja skó łk i , lepiące gniazdka z błota i sI ° m.Y; 
J a k t o  s i ę  s ta ło ,  że naród liczący tyle wieków cyw.I.za- 
cyi ,  prawie żadnych trwalszych śladów mez.9sla^., ł  P0 : .  
b ie?  Bo czómże są te zameczki i w tak małój liczbile, 
na ogrom k ra ju ?  Dla czego się w s z y s t k i e  prawie roz­
s i a ł y ?  Dla czego po miasteczkach rzadki starożytny 
ra tusz?  Nigdzie znaku dróg dawnych, kanałów , grobli,

mostów ? Maur w Hiszpanii kilka wieków gościł jak  na-  
ieżdzca, a zostawił cuda Alhambry, Korduby, Grenady, a 
okolicę Walencyi w ogród zamienił- Francya i Włochy 
tyle mają pamiątek po drapieżnycn Normanach i Longo­
bardach. Nasza p r z e s z ło ść  peiną  p rze p łyn ę ła  r z e k ą , jak 
mówi poeta —  i tylko za całą P i ą t k ę  kilka wyrzuciła 
mogił... Chciawszy to sobie w ytłum aczyć, potrzebaby 
przypuścić, źo to państwo * '}c d j  z ducha jak z ma­
t e m '  lub drugie, że przez obojętność i niedbalstwo, sami
dopuszczaliśmy marnieć zabytkom pracy ojców _  Praca 
jak widać nieprzechodziła w tradycyq. Weźmy np. ma­
jątki po kilkaset lat zostające w jednej rodzinie —  zda­
wałoby s ie ,  że kapitał pracy P°winien w nich wzrosnąć 
do najwyższego s topn ia—■ P zeciwnie, takie są jak inne, 
takie,  jakby dopiero przed parj!I Jaty ktoś las wykarczo- 
wał i założył o s a d ę . -  Alei te w0)ny . n i e d o l e ,  jakie 
przechodziła ta ziemia! po*ie kto -  P rzyznaję; lubo 
z druoiej strony, i to wiem, że ° w 0ce długoletniego go­
spodarstwa i pracy, oprzeć się mogą i tamerlańskim na­
jeźdźcom. Hiszpan na śmierć zajadły przeciw Maurowi, 
czemuż nieponiszczył irrygacY*1 anałów, które Maur po­
ro b i ł ,  czemu w pień niewycW  morw i oliwek, które nie­
wierny zasadził;  czemu rzyms*510 drogi dotąd świecą po 
lasach Germanii?

Z temi myślami, dość mehmch°l 'cznem i, puściłem się 
ku wysokiej górze ś. Marcina; P°wietrze było wonne od 
zbóż, niebo czyste ,  i słońce wspaniałe...  Obiecywałem 
sobie królewski widok za trud spinania się po stromej 
górze. W rzeczy samej gościniec aczkolwiek szeroki, ale 
t»k przykro jes t prowadzony, ze,m nieprzypuszcza ł, aby 
inny miał cel jak tylko kościółek ś. Marcina, do którego 
zapewne na przechadzkę udawać się „mszą Tarnowianie; 
tymczasem spotykałem ogromno woZy naładowane drze 
wem i zbożem, i ludzi idących z ciężarami. Om to ,  na 
zapylanie moje , czy ta droga gdz,0 dalój prowadzi jak 
do kośc ió łka—  odpowiedzieli, ze to główny gościniec do

Tuchowa. —  A jakżeż wy tu prowadzicie na wiosnę lub 
w jesieni ciężary? Jak wasze bydło może wytrzymać, że 
się niepozabija? zapytałem wskazując wodą powyrywane 
przepaści. —  Już my tak nawykli oddawna —  odrzekli naj­
spokojniej —  i bydło przywykło i my przywykli jak  by­
d ło ,—  Uspokojony tą filozofią bydlęcą, niedbałem już na 
rzęsisty pot spływający mi z czo ła ,  anim stawał dla o -  
detchnienia, niechcąc okazać się niegodnym przyjętej 
w tych stronach filozofii.

P raw da , że za każdym krokiem, im wyźćj się piąłem 
pod szczyt,  występowały coraz szersze i wspanialsze wi­
doki; a za każdym zawrotem gościńca inny przedstawiał 
się o b raz .— Tu nie tak dziko, pom yśla łem —  rzekłem 
w d u c h u —  z tego ,  co w idzę, lud nasz poetyczno-arty-  
stowskie ma usposobienie; woli nogi i wozy łamać, i mieć 
dychawiczne konie, niż pozbawić się tego panorama 
gdyby nie na łeb  góry, ale gdzieś po krętych jej bokach 
poprowadził drogę. —  Niedaleko od kościółka ukrytego 
w cieniu starych lip na samym szczycie, powitała mię 
murowana karczma i nieodzowny jej gospodarz , żydek, 
zapraszający na piwo. Podziękowałem mu grzecznie, spie­
sząc dalej, i niewyrzekając nawet w duchu, na nasz kon­
serwatyzm , a raczej słabość dla tego plemienia, 
tylekroć ustawami krajowemi wyrzucane z karcz^ ’nro “. 
żćj się podobnoś przy tern nadużyciu } P
posiadacze po ojcach odziedziczonyc maj.^ , p y
swoich włościach. P i ę k n o ś ć  widodów rozsypanych do ko ła  
hojną r e k ą ,  odjęła mi chęć zapuszc^n ia  ^ ę  w ponure 
myśli,  i szukania porównań przyvvadzqeych do gniew u.
Otóż i chłodek wiejący V lrzew ,’ kt°™ d łu g le pow ypu- 
szczały cienie, p r z y j ą ł  mię strudzonego w swoj namiot. 
Jakże tu dobrze!  —  j»ka uroczysta c isza ,  a przytem, j a ­
kie życie w tóm co mię o tacza!... L ludzi wprawdzie nio- 
ma nikogo, za to szmer kłosów zbożow ych, dzwonienie 
listków na d rzew ach , gra woni zawiewającćj z łanu ta­
tarki mieszająca się z kwieciem l ip ,  i poziomą rosnącą



nemi prowincyami monarchii. Tutaj chcieliśmy 
tylko dotknąć jednego wyrażenia się L lo y d a  c a ł­
kiem nie zgodnego z zasadami ekonomii politycznej, 
czyliby Galicya obeszła się bez zagranicy, na to 
odpowiedź bardzo łatw a, to jest, żeby się obejść 
m ogła, bo fabryki Austryi, Czech, Moraw i 
Lombardy i, wystarczy aż nadto na pokrycie kon- 
sumcyi galicyjskiej. Gdyby w szakże to pytanie 
obrocie wspak przyszło i powiedzieć, czyby G a­
licya m ogła poprzestać na w łasnych płodach i 
wyrobach , odpowiedź byłaby zupełnie inna , i 
z łatw ością dałoby się dow ieść, iżby nam bra­
kło zupełnie nie tylko na przedmiotach wytwor­
nych, ale nawet na artykułach pierwszej potrzeby.

Korespondencja Czasu.
Wiedeń 21 lipca. 

w Po ogromnych i ciągłych upałach, mieliśmy wczo­
raj po raz pierwszy parę godzin burzliwego deszczu, a 
następnie trochę wiatru. Dziś ciepło wróciło znowu i 
odrazu do 3 0 b przeszło stopni Reaumura: tak gwałtowne 
upały wywierają zly wpływ na zdrowie. Śmiertelność 
powiększyła się znacznie. Drzewa straciły prawie całą 
swą zieloność. Na esplanadach trudno znaleść trochę 
cienia. Publiczność zmuszona siedzieć w mieście, szuka 
ochłody w ogrodach, między któremi ogród księcia Szw ar-  
cenberga Adolfa na L a n d s łra s se , Lichtensteina na R o s-  
sa u er  -  A ugarłen  zajmują pierwsze miejsce. Ten ostatni 
jes t  obszerny i wspaniały. Wejście do wszystkich jest 
wolne. Dla tego zwłaszcza w dni świąteczne p rzepeł­
nione są ludźmi. Kąpiele na Dunaju przy Prąterze robią 
ogromny dochód. Urządzenie ich jest ciągle na dawnej, 
to jest wiele do życzenia zostawującej stopie. Kąpiele 
sztuczne, czyli zamknięte, jak S o p h ien -  i D iana-B ader  są 
pod tym względem daleko lepsze i wygodniejsze. W  obu 
przestrzeń do pływania pokryta szklannym dachem , odpo­
wiada tak co do swej obszerności, jak co do czystości 
wody i przyległych pokładów, zupełnie sweinu celowi. 
W  Sophien  -  B a d  są oprócz tego dobrze urządzone 
kąpiele ciepłe, i wyborne łaźnie ruskie. Podobne zak ła­
dy znajdują się w G um pendorf i w nowo-otwartych ką­
pielach na Wideniu, Lecz pierwsze miejsce należy się 
łaźniom ruskim w S o p h ien -B a d , któremi dyryguje ciągle 
znany Dr Morawitch. Po kąpielach i ogrodach , pozosta­
j ą  dla szukających rozrywki i ochłody, muzyka i lo d y  
w  kawiarniach na W a s s e r y la c is ,  Vollcsgarlen  i P a r a d a is -  
gurten. Niestety, muzyka i lody niegodziwe. Wieczory 
kończą się jak  zwykle o lOej godzinie. Trochę później, 
już  nie ma prawie żywej duszy na ulicach. Policya ma 
pod tym względem mało do czynienia. Kawiarnie o 12ej 
zamknięte. Co za różnica między nocami w W iedniu, i 
we W łoszech lub w  Paryżu!

Berlin 20 lipca.
■f Po „trzydniowym biernym op o rze ,  “ mówiąc s ło ­

wami jednej z tutejszych g aze t ,  K reuzze itung  zaczęła 
znów wychodzić. Na czele wczoraj wieczorem w y d a n e ­
go numeru stoi następujące oświadczenie: „Przekonawszy

________________ O  jB A  R _______________

s ię ,  żeśmy zupełnie osiągnęli ce l ,  któryśmy przy zawic 
szeniu naszego dziennika mieli na względzie, dowiedziaw­
szy się zarazem w wiarogodny sposób, źe zaskarżone 
miejsca naszego dziennika, o które jedynie chodz i, są te, 
które się odnoszą do odbudowania Związku celnego; nie 
widzimy żadnej przyczyny, dla którejbyśmy wychodzenie 
naszego dziennika na dłużej mieli zawieszać. Wszakże 
posłuszni p raw u, z o s t r z e ż e n ie m , źe zajęte obecnie i 
wyraźnie wypowiedziane stanowisko ( rządu  w sprawie 
handlowo-celnej)  bezwarunkowo utrzymanem zostanie, 
wstrzymujemy się naluralnie tymczasowo od wszelkich 
własnych rozumowań w sprawie tak ważnej i następstwa­
mi tak brzemiennej, jaką jes( zaiste sprawa Związku cel 
nego“. K reuzze itung  jak widać z powyższego oświadczę 
nia, przyznaje się do winy i wskazuje się sam a, dobro 
wolnie, zanim sąd o niej rozs trzygn ie ,  na lisią pokutę. 
Cel, który mniema, źe osięgła, jes t  urzędowe przekona­
nie s i ę , źe gabinet tutejszy stanowiska swego w kwestyi 
handlowo-celnej nie zmienił i zmienić nie myśli. W  dal­
szym ciągu dzisiejszego numeru h reu zze itu n g  zapewnia 
jednakże, źe ta stanowcza decyzya rządu dopiero w s o ­
botniej konferencyi ministeryalnej, d. 17 b. m., uchwaloną 
została. To m a  znaczyć, źe twierdzenia dawniejszeK reu z-  
zeilung  nie były zupełnie p łonne ,  źe była przynajmniej 
chwila w: chania się w polityce ministeryalnej, źe nare­
szcie K reuzzeitung  polemiką swą zmusiła gabinet do po­
zostania na raz zajętej pozycyi. K reuzzeitung  oświadcza 
za to zadowolenie swoje rządowi. Wszakże zastrzega 
sobie powrót do dawniejszej polemiki, gdyby rząd znów 
na stanowisku swem wachać się zaczął. Zdaje się więc, 
źe K reuzze itung  jeszcze rządowi nie zupełnie dowierza. 
Przyznajcie, źe nie można zgrabniej kola w miechu prze­
wrócić, i podźwignąć się z poniesionej klęski. K reu zze i­
tung  może dawniejsze słowa sw e ,  powiedziane po od­
rzuceniu w Izbie pierwszej projektu junkerskiego w kwe­
styi paroslwa, powtórzyć: „przegraliśmy batalię, lecz nie 
straciliśmy kampanii“ . Na szczęście lą razą kwestya 
w którćj obronie K reuzzeitung  stawa, je s t  kwestyą ży­
wotną i dla rządu i dla kraju. Rząd i kraj mieli dotąd 
tożsamo o niej przekonanie. K reuzzeitung  tylko rozdmu­
cha ła  w opinii  publicznej podejrzenie przeciw rządowi, 
aby 'podróść w niej j e g o  kosztem, i gdyby można, u ła ­
twić stronnictwu swemu przyjście do władzy. Rzeczy 
tak juź  daleko były doszły, źe mówiono już  dość głośno 
o zmianie ministerstwa, i p. Bismarka przeznaczano na 
ministra spraw zagranicznych. Pan Manteuffel położył 
wreszcie koniec intrydze. K reuzzeitung  biegła po trzy­
kroć do sz tu rm u , po trzykroć odparta cofnęła się z wsty­
dem na wyśmiewane dawniej przez nią stanowisko „bier­
nego oporu“. D z iś  zn ó w  jak ślimak w y tk n ę ła  rożki z pod  
sk oru py ,  aby z o b a c z y ć ,  co się na świecie dzieje. Pu­
bliczność ją śmiechem powitała. Biedna szermierko! vdie 
schónen Tage von A ra n ju e z“ przeminęły. Nie batalia, 
ale czteroletnia kampania przegrana. Można było dłużej 
niż trzy dni być w grobie. Zmartwychwstanie nie zawsze 
bywa dopełnieniem zakonu. Między żyjącymi znajdziesz 
samych tylko Tomaszów.

Minister-prezydent wyjechał na dłuższy czas do dóbr 
swych w Luzacyi. Przed wyjazdem jego załatwiono w r a ­
dzie ministrów kilka spraw bieżących, między innymi pra­
wo wyborcze dla pierwszej Izby, które * tylko na jeden 
rok ma być obowięzującem. Przyszłemu sejmowi przed­
łożonym będzie nowy projekt prawa dotyczący organiza-

cyi pierwszej Izby, równie projekt definitywnego prawa 
wyborczego dla Izby drugiej. Ordynacya gminna, powia­
towa i prowincyonalna także stanąć ma na nowych pod­
stawach. W tym celu zwołane będą podobno juź  w przy­
szłym miesiącu sejmy stanów prowincyonalnych, aby ich 
rady w tym względzie zasięgnąć. Rada stanu (S taats-  
ra th )  wkrótce ma być zreorganizowaną. Kongres związ­
ku celnego na trzy tygodnie się odroczy. Temperatura 
ochłodziła s i ę , mamy deszcz.

a*aryż 18 lipca.
£ Najdalej za dziesięć dni będziemy wiedzieli rezultat 

wyborów angielskich. Wedle początkowych sprawozdań 
zdawało ź e ,  źe minisleryum zostanie na g łow ę pobite ,  
późniejsze przekonywają nas inaczej. Opozycya góruje 
zaledwo dwudziestoma głosam i, a jeszcze 160 elekcyj 
niejest wiadomych. W dawnej Izbie liczyli torysowie 260  
głosów; aby otrzymali większość bezwzględną, potrzeba 
im nowych 70 reprezentantów, w Izbie bowiem zasiada 
654 członków. Takiej zdobyczy ministeryum spodziewać 
się niemoźe, ale choćby niezyskało więcej nad 30  no­
wych głosów, co je s t  prawdopodobnein, będzie miało za 
sobą falangę złożoną z 290  reprezentantów, której p o -  
jedyńczo, żadne stronnictwo czo 'a  stawić niemoźe. Reszta 
Izby dzieli się na whigów, peelistów i radykalistów. 
Whigowie słabsi są nietylko liczbą ale i rozerwanym kie­
runkiem , lord Russell niepochlubi się zapewne taką je ­
dnością w swej partyi, jaka cechuje torysów pod przy­
wództwem hrabiego Derby. Co większa, tak whigowie 
jak peeliści stracili kilkanaście głosów, a to na korzyść 
radykalistów, których liczba staje się coraz poważniejszą.

Nowy skład Izby przedstawi pole parlamentarne nieco 
od zeszłorocznego zmienione. Jeźli już dzisiaj wolno dla 
nićj układać horoskop, zdaje s ię ,  źe ministeryum będzie 
mogło się utrzymać. Zdarzą się zapewne kwestyo, w któ­
rych gabinet hr. Derby nieotrzyma większości, ale pytam, 
ktoby go mógł zastąpić, który z naczelników stronnictw 
potrafi wywieść do boju 290  reprezentantów ? Zapewne 
nie lord Russell, a tern mniój sir .James Graham , lub któ­
rykolwiek z naczelników stronnictwa radykalistów, o rga­

n izu jącego  się dopiero i zasiadającego poraź pierwszy 
w Izbie jako osobne stronnictwo.

Co ztąd wynika? Czy sprawa wolności handlowej jes t 
w Anglii zagrożoną, czy należy się obawiać przywróce­
nia cła na zboże?  Bynajmniej. W tej kwestyi naród już  
w yrzekł oddawna; r.ikt, najzapamiętalszy nawet p ro te-  
keyonista, nieodwaźy się nakładać podatku na zboże cu­
dzoziemskie, wywoływać drożyznę artykułów żywności 
wypowiadać bój żywiołowi przemysłowemu i handlowe­
mu który w W ielkiej  Brytanii góruje .  Bój taki skoń­
czyłby się dla mego kompletną porażką, w nowćj nawet 
Izbie hr. Derby nietylkoby tym projektem połączył cała 
opozycyq w jedną większość, aleby własne stronnictwo 
ro ze rw a ł ,  bo na reformy sir Roberta Peela w etow ali 
w znacznej części torysi.

Już dzisiaj sporu tego nikt niewytoczy. Co większa, 
sami protekcyoniści wypuszczają z rąk dawny sztandar, i 
nowy, zmieniony przyjmują. Ktoby o tem w ątp i ł ,  niech 
odczyta ostatnią mowę DTsraelego, powiedzianą przy b ie­
siadzie 14go t. rn., którą minister ten z okazyi swej e l e -  
kcyi wyprawił. Wprawdzie p. DTsraeli nieprzestaje nazy­
wać sir Roberta Peela nierozważnym reformatorem, a j e ­
go reformy rewolucyą prawa i stosunków ekonomicznych

m acie rzanką—  b r z ę c z e n ie  pszczó łek ,  świergotanie pta- 
stwa w g a ł ę z i a c h , z pól wabiące się przepiórki i kuro­
patwy, wszystka ta mowa jakoś tak była mi zrozumiałą, 
tak trafiającą do uczuć,  do przekonania, aż dziękowałem 
B ogu ,  że koło mnie niebyło człowieka. Uważałem, źe 
być sam na sam z naturą ,  nie je s t  sam otnośc ią—  śród 
ludzi częścićj można znaleść się samotnym.

Po wypoczynku, podniosłem się z ziemi dla obejrzenia 
kościółka. Podanie twierdzi że to jeden z najdawniejszych 
kościółków, sięgający czasów zaprowadzenia chrześciań- 
stwa. Nie będę się o to sp ie ra ł;  to pew na, źe postawiony 
z modrzewia w stylu najprostszym jaki być może, musi 
Stać wiele już wieków wnosząc z samego zużycia się 
odrzwi i z rzadkiej grubości balów modrzewiowych; da­
wne to bowiem czasy, kiedy jeszcze  modrzew takiej ob­
jętości dochodził. Opiekuńcza ręka książąt Sanguszków, 
chcąc ochronić ten zabytek od zniszczenia, wzniosła do 
koła ścian kościółka jakby pokrowiec, zostawując między 
dwoma ścianami rodzaj kurytarza którym do koła obejść 
można. Przywoławszy jakiegoś pastuszka, pytałem o ko­
goś coby mi o tw orzy ł; ten zaś skoczył po pana Kiełbasę 
zakrystyana ,  który przybył z kluczem. Ta sama prostota 
znamionuje w nętrze kościoika co i powierzchowność. Są 
obrazy może z piętnastego wieku, lecz lichego pędzla; 
najciekawszym zabytkiem jest długi łańcuch wyrobiony
z jednej sztuki drewna i zamknięty na drewnianą kłódkę 
której nikt je szcze  nieumiał otworzyć. Podanie naznacza 
jakiegoś ślepego dziada twórcą tego sztucznego dzieła. 
Podanie powiada także Źe tu stała świątynia pogańska; 
wprawdzie nieręczę za autentyczność tradycyi, ale dopu­
szczam że to być m ogło ; wiadomo bowiem jak  estety­
cznie umieli dawni Słowianie obierać miejsca na swoje 
chramy i kontyny. Zawsze bywała to góra panująca nad 
szeroką okolicą, z wytryskującem na nićj ź ró d łe m ,  i la­
sem obrosła...  Lud daje dotąd miano ły sych ,  jasnych, 
lub świętych g ó r ,  chociaż niewszędy stoi kościół ch rze-

ściański lub klasztor. Wiedząc jak  zawsze chrześcianizm 
myśl swą pokładał pod formę wyobrażeń ludu nowona- 
wracającego s ię ,  gotówbym przypuścić, że tu stało bo­
żyszcze jakie na koniu, rodzaj wojennego Swantewita, 
kiedy konny ś. Marcin miejsce jego zastąpił. Ten sposób 
odgadywania przeszłości,  aczkolwiek cały na przypusz­
czeniu , wszakże więcój ma za sobą ,  niż wszelkie ety­
mologiczne docieki, które tyleż mają wartości co tamte, 
a w dodatku są jeszcze niezmiernie nudne.

(C iąg  da lszy  n a s tą p i.')

Wiadomość artystyczna.
Uważaliśmy za potrzebne wstrzymywać się od podawa­

nia szczegółów o pracach malarzy naszych, do przedsię­
wzięcia warszawskiego Le m oyene age, gdy właściwiej 
jest mówić o rzeczy dokonanej,  wtedy jak  przedsięwzię­
cie to chromolitografia urzeczywistni- Zacząwszy jednak od 
skrzętnych kojespondencyj krakowskich do G azety W ar­
sza w sk ie j, prawie wszystkie polskie pisma, podają mniej 
więcej fałszywie lub ze s łuchu ,  wiadomość o przedmio­
tach juź  do publikacyi gotowych- Otóż postaraliśmy się 
od samych artystów wywiedzieć o szeregu ich prac wy­
słanych do Warszawy, i tak =

Professor W o j n a r o w s k i  wykonał: Obrazy staro nie­
mieckiej szkoły, stanowiące d rzw io łla rza  gotyckiego, w ka­
plicy sołtykowskiej na Zamku. Wota mieszczańskie z ko­
ścioła XX. Franciszkanów, ciekawe dla strojów z XVII. 
w ie k u , wreszcie alabastrowe posążki Bolesława Wstydli­
wego i Grzymisławy z kaplicy S. Salomei, z tegoż ko­
ścioła.

P. L e o n  D e m b o w s k i .  Włócznia S. Maurycego da­
r o w a n a  Chrobremu przez O t t o n a ,  z skarbca katedry. Trzon­
ki rioźów i widelców oraz łyżka S. Kunegundy z klasz­
toru PP. Klaryssek w Starym Sączu. Kielich S. Jadwigi,

Paliusz roboty królowej Jadwigi,  Miecz Zygmunta Augu­
s ta ,  Krzyżyk i medalik Anny Jagiellonki, Infuła i pier­
ścień S. Stanisława, z skarbca kat.

P. K a r o l  B a l i c k i .  Rzeźba z bursy jerozolimskiój.
P. W ł a d .  Ł u s z c z k i © w i c z  rysunek architektoniczny  

pomnika Kazimierza Jagiellończyka.
P. L u d w i k  Ł e p k o w s k i  (brat Józefa), najstarszy 

zabytek malarstwa w świątyniach krakowskich, obraz wy­
stawiający S. Wojciecha i S. Stanisława, zostawiony w ka­
tedrze na łaskę i niełaskę czasu i wilgoci Pomnik hr»"  
zowy Kallimacha z kościoła XX. Dominikanów, wreszcie 
obraz stanowiący pomnik W,erzbienty (1425), przecho­
wany w Ruszczy w Okr. Krakowa 

Roboty te wykonane są akwarellą, w dość znacznych 
formatach, z wszelką specyalnością i drobiazgowością 
którą szczególnie) zalecają się prace: PP. Leona Dem­

ów skiego, L. Łepkowskiego i Balickiego. Mianowicie p. 
epkowsk , poczynający dopiero zawód malarski, okazał 

się najbardziej uzdolnionym do wykonywania podobnych 
rysunków, które posiadają wszystkie zalety sumiennego 
konturu, mocy kolorów, i najwiernićj wydają typ pie r_ 
wotworu. W szakże ,  pomimo tak pięknego zbioru zabyt­
ków rozmaitych, dziwimy się dla czego niezajęto się zdję­
ciem kopii z wielkiego ołtarza rzeźby Stosa ? Przecież to 
najprzedniejsze dz ie ło ,  mogące zainteressować cały św ia t 
ar tystowski; niechby przynajmniej wychodzić zaczęło w czą­
stkowych tablicach, z których cały ten ogromny ołtarz 
się składa. Sądzilibyśmy źe nikt niepotrafiłby Iep iJj z teiro 
zadania sic wywiązać, jak p. Tepa rysownik niepospolity 

marac nawiedzie niebawem r  /»który mając 
odmówiłby swojej pracy; i . - . .  Kraków, zapewne ...„

która tern lepiej przypadłaby do
nie

całego dzieła iż mógłby ją  zarazem ryicem (ń 1’eauforte) 
wykonać. Ktokolwiek bowiem widział jego  roboty na bla­
sz e ,  przekona się źe wprost wziął spuściznę po Rem- 
brancie i naszym Płońskim.



C Z A S .

Przegląd Politycznyibyt płochliwie pod groźbą rewolucyi ulicznój zawoto- 
waną. Wprawdzie pan D’Israeli nieźełuje swej opozycyi, !
którą naówczas i aź do ostatniego dnia stronnikom wol- I Wczorajszy nasz korespondent poznański a dzisieiszv 
nego targu stawiał, lecz czy dzisiaj, będąc przy władzy . berliński, zwracają uwagę na zamiar gabinetu pruskieo-o 
zostaje przy swym systesnacie ? W roku zeszłym pro- i zaprowadzenia reprezentaćyi stanowej. Sejmy prowincvo 
ponowano mały podatek 3— 5 szylingów od kwarteru j nalne zająć się mają przepisami urządzającemi eminv 
zboża zagranicznego, obecnie nikt tego podatku wnieść 1 w właściwych prowincyach; mianowicie rząd przedstawi 
już nieśmie. Protekcyomści uczuli się słabszymi kiedy w tym względzie propoZyCYe do których obecnie iuź od 
ujęli rząd w swe ręce. P. D’Israeli zmienia system pro- ■ naczelnych prezydentów wymaca nadesłania sobie mate- 
tekcyi i utrzymuje, ze trzeba postawić rolnika angielskie- j ryalów. Opinie sejmów prowincyonalnych, postawią r2ad 
go w inoZności rywalizowania z zagranicznym — nie przez ! w możności ułożenia ordynacyj gminnych z zachowaniemw możności rywalizowania B._................   „
prawo zbożowe, ale przez ulżenie ciężarom, które grunt 
w Angin zbytecznie przyciskają. Więc tu już rzecz nie 
o rewolucyą ekonomiczną, nie o zniesienie wolności han­
dlowej, ale o reformę finansową, pewne zmiany w sy­
stemie podatkowym, k tó re , jeźli ich w przeszłej Izbie 
przeprowadzić było niepodobna, to i w tej natrafią na 
niezwyciężone przeszkody. Wtedy mianowicie, jeźli mi- 
nisteryum jako środek do zniżenia podatków gruntowych, 
poczyta nie oszczędności w skarbie, ale nowe podatki, 
na klasę przemysłową, handlową nałożyć się mające.

Sir James Graham powiedział słusznie, źe dzisiejsze 
wybory angielskie nieodnawiając kwestyi protekcyi, już 
faktami rozstrzygnionej, pokażą tylko jak dalece kraj jest 
lub niejest za gabinetem torysów, bo aby rząd mógł do­
magać się powrotu do sprawy już osądzonej,* niedość mu 
na prostej większości, trzebaby mu większości ogromnej, 
przeważnej, której żadne stronnictwo przy dzisiejszym 
rozdziale umysłów pozyskać niemogło. Ale choć sprawa 
protekcyi nieda powodu do walki, nie przeto iżby innych 
powodów brakowało. Owszem, jest ich wiele, słuszna 
powiedzieć jest ich zanadto, aby bez pewnego uczucia 
obawy można przypatrywać się dzisiejszym wyborom.

Zdaje mi się, źe przyszła sessya będzie epoką osta­
tecznego rozbicia dawnych partyj, ten bowiem rozdział 
jaki dotąd istniał niema już podstawy. Nic natur. Inicjsze- 
go, źe stronnictwo Grahama się uszczupla, źe ubywa o- 
brońców tej sprawie, która niema przeciwników, albo ra­
czej , której obronę wzięła na siebie ogromna większość 
narodu. Jest także mojem zdaniem rzecz dosyć naturalna, 
źe whigowie utracili pewną liczbę głosów. Byli dawniej 
whigowie reprezentantami postępu konserwatywnego, oni 
dawali pomoc każdej reformie, przeciw której jak najsil­
niej występowali torysi. Tej tradyeyi lord Russell meu- 
trzymał. On, niegdy obrońca wolności religijnej, proje­
ktował i przeprowadził bill anlikatolicki, chociaż zamie­
niwszy go w prawo, cofnął się przed jego wykonaniem. 
On, niegdy jeden z przywódzców reformy elektoralnej, 
od lat wielu ją zwlekał, z roku na rok odkładał, aź na­
deszła chwila, k ie 'y  odstąpić musiał od władzy. Ta nie­
pewność, to chwiejące się postępowanie, wzmocnić obozu 
' vllI£ów nie mogło, ani zjednać im przeważnej sympatyi 
narodu. W żadnym kraju i w żadnym rządzie powolność, 
zbytnie ociąganie się i brak decyzyi, nie zdołają zapewnić 
wotum opinii publicznćj. Ze więc reformatorowie śmielsi, 
stronnictwo radykalistów, zajęli część tego pola, którego 
im odstąpiła powolność naczelnika Whigów, i to także 
nikogo dziwić nie powinno. Wszakże dość byłoby na sa­
mem opozycyjnem stanowisku Whigów, aby stopniowo 
i mimowolnie zbliżali się coraz więcej do radykalistów 
aby w opozycyi nabrali tej śmiałości, której im brak było 
przy władzy. Gabinetowi Stanleya niebraknie zapewne 
energii, a im silniejsze będzie parcie z jednej strony, 
tern mocniejszy, bardziej jednolity odpór znaleźć się mu­
si na drugiej. Ta wspólna przeciw gabinetowi walka 
z jednej strony, ugrupowanie się w obozie torysów z dru­
giej wszystkiego co, bądź co bądź, zechce utrzymać da­
wne tradycye angielskie — podzieli Izbę na dwa wyraźne 
obozy, tojest konserwatystów i liberalnych. Czy się to 
stanie odrazu, czyli przeciwnie chwila przechodnia dzi­
siejsza jeszcze się czas niejaki utrzyma — to mniejsza, ale 
już jest wyraźnym zakrój przyszłej organizacyi stron­
nictw. Wszakże to samo spostrzegł DTsraeli, chociaż się 
wyraził językiem ministeryalnym, źe opozycya musi się 
uorganizować na podstawie rewolucyjnćj. Whigowie, mó­
wi on, stracili popularność, aby ją  odzyskać muszą do 
rady swojej przywołać jakobińskie kluby Lancashiru. I 
jest w tern prawda, whigowie zdrzymnęli się; aby ich o-  
cucić i do działania nakłonić, potrzeba było gabinetu to­
rysów, a w nim ludzi tak energicznych jak D’Israeli i 
Stanley. A ocucając się z dawnej odrętwiałości, mogąż 
whigowie nie spotkać się z radykalistami.

Nowy gabinet szykując hufce swe pod godłem oporu i 
starych tradycyj, firmę tę przeprowadzi konsekwentnie. 
Kiedy przed dwoma laty bulla papiezka zamąciła umysły 
w Anglii, jako kamień rzucony w rój pszczół, lord Rus­
sell odezwał się pierwszy przeciw niej, walczył na mó­
wnicy długo i zwyciężywszy w Izbie, dobrowolnie z pla­
cu ustąpił. Ministeryum Derby dowiodło większej śmiało­
ści, proklamacya królewska wydana z powodu procesyi 
Moźego Ciała, okazała, źe torysowie nie odstąpili w ni- 

* z e m  od dawnych tradycyj. Dzisiaj DTsraeli ogłasza pro­
testantyzm, jako jedyną rękojmią wolności angielskich. 
To już jest zapowiedzią przyszłej ich polityki.

K atolicyzm  n ic  n ie  ry zy k u je  c ierp iąc  p r z e ś la d o w a n ie , 
a le  c zy  rząd n ie  ry zy k u je  sp o k o jn o śc i Anglii? T rudne to 
i b o le sn e  pytan ie. Ufajmy ro zsą d k o w i narodu. A n g lik  ja ­
k ie g o k o lw ie k  w y z n a n ia , p rzed ew szy stk iem  j e s t  A n glik iem .

właściwości miejscowych "lub z uwzględnieniem przychyl­
nych sobie żywiołów, a w tej mierze obejdzie sie bez 
sejmu powszechnego.

Kongres celny odroczył się do 16 sierpnia. Na osta­
tniej sessyi przyszło podobno do wzajemnych oświadczeń, 
o których nic pewnego jeszcze powziąść nie można.

— Czytamy dzisiaj depesze telegraficzne z 17go b. m. 
z Meaux, la Ferte, Chateau Thierry, Chalons nad Marną, 
Bar le due, Nancy. Donoszą wszystkie jedno i to samo, 
szczęśliwe przybycie księcia prezydenta, entuzyazin przy­
jęcia, okrzyki ludu, tu i owdzie łuki tryumfalne, kwiaty, 
girlandy itp. Podróży księcia towarzyszą ministrowie spraw 
zagranicznych, wojny, robót publicznych, sekretarz mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, oficyaliści dworu prezy­
denta, zaproszeni senatorowie, jenerałowie, radcy stanu, 
deputowani i administratorowie kolei żelaznej. O jakim­
kolwiek przemówieniu żadnej wzmianki. Mialoźby być pra- 
wdą, jak niektóre dzienniki donosiły, źe nie będzie ża­
dnej mowy w ciągu całej podróży? źe sobie książę pre­
zydent wyraźnie to wymówił, i stosowne do jego życze­
nia wydane zostały rozkazy? ’ Ubolewamy nad tą decyzyą 
dla francuzkiej publiczności. Wspominamy o małym polity­
cznym komerażu, lubo mu niedajemy żadnej wagi ani 
wiary. P. Morny niemiał otrzymać zaproszenia na podróż 
strasburgską z przyczyny źe był w Londynie i złożył swe 
uszanowanie książętom orleańskim.

Do Nancy prezydent wjechał w prawdziwym tryumfie 
według M onitora, był na balu i o 7 '/2 z r ana odjechał 
do Strasburga gdzie przybył o 1%  z południa.

Oprócz tych depesz, ogłasza Monitor wiele rozdanych 
legii honorowej krzyżów w moc dekretu z d. 16. Pomiędzy 
dekorowanemi znajdują się Bfendowski i Mokrzecki obaj 
kapitanowie w legii cudzoziemskiej. D e b a ty  polemizują 
z Co n s titu tio n n c le m  o zasady protekcyjną i wolnego han­
dlu. Mówią także w Paryżu o projekcie mającym na celu 
rozszerzenie użycia assygnacyi na bankierów, i zastąpie­
nia niemi brzęczącej monety we wszelkiego rodzaju ku- 
pnach i wymianach, na wzór Anglii. Dąży ten projekt do 
skoncentrowania w bankach kapitałów, dążność kt rą także
widzieć nam się zdawało w założeniu banków kredytu 
ziemskiego. Powiemy jutro słów kilka o tym projekcie.

Union utrzymuje źe pomimo powtarzania w dziennikach 
łrancuzkich cudzoziemskich, jakoby lir. Chambord miał 
być w Wiesbaden 20go tego miesiąca, wiadomość ta jest 
bezzasadną.

— Organizacya armii papiezkiej ma być w listopadzie 
ukończoną, chodzą więc pogłoski o ustąpieniu w części 
wojsk okupacyjnych francuzkich i austryackich. Jeden 
z członków ambassady francuzkićj przybył podobno z Rzy­
mu do Paryża z ważnemi w tym przedmiocie depeszami. 
Według niektórych dzienników zaszfo w wj mjerze
rozumienie między Austryą i Francyą. Wojska tych mo­
carstw z Nowym rokiem opuścić maj,  Ri!J j \
zostawiając tylko 2000 ludzi w Civita-Vecchia i 2000 
w Ankome. Pierwsze z yeh miast ma mieć załogę z Fran­
cuzów drugie z Austryakow. W,adomości le uvva'ź za 
niepewne.

— Z Lizbony pod datą 9 h. rn. Diario di Goberno o- 
głasza akt doda'kowy < o 0nstytucyi , sankeyonowany 
przez królową. Według m ego: Kortezy uznają rejenta 
lub obierają rejencyą; wybory be2pośre(Jnie obierają de­
putowanych; wyborcami są wszyscy porluffa|czycy* pej_ 
noletni, mający dochodu 5UO banków; wyjąwszy służą­
cych i podlegających interdyatowi zarzą(ju własnym ma­
jątkiem; w każdej gminie jes ra<ja municypalna wybrana 
wprost przez lud, i administrując gmin? u ajdj poda_ 
tki wotowane co rok i ustawy nakładające podatek obo­
wiązują przez rok tylko; w pierwszych dniach piętnastu 
sesyi Izby deputowanych, rż?(' przedłoży budżet na rok 
przyszły, a w miesiąc złoży rachunki z roku przeszłego. 
Kara śmierci w sprawach Pol,tycznych jest zniesiona.

Podobnych konstytucyj czytaliśmy niemaj 0 Następca 
tronu, który właśnie doszedł do pełnoletności złożył na 
nią przysięgę.

— Wybory w Anglii coraz mniejszą liczbę opozycyj­
nych reprezentantów podają- Wed!„g Globe większość 
liberalna zeszła do I I  głosow, to j est 2 71 przeciw 260. 
a os tają jeszcze 123 nominacye, z tych 5Q na hr el_ 
sk ie , 64 na Irlandyą i 9  na S2 isocy^

Większość zatem małoznaczna a sji{a(j parjamen_ 
tu prawie taki s a m . jak przeszły, będzie podobno re ­
zultatem wyborów. Rozbiera ten wypadek dzisiejsza 
korespondeneya naszą pnryzka , która znów miasto o Fran­
cy1* pisze o Anglii. Zycie polityczne tam skoncentrowane.

kiwanie 
ta

cej w ręku lorda Malmesbury. Źe gabinet Torysów nie 
traci nadziei utrzymania się przy sterze rządu, a przy­
najmniej udaje że jej nie traci, mowa pana DTsraelego 
w Ailesbury do wyborców hrabstwa Buckingham najlepiej 
dowodzi. Pełna jest ona do.vcipu, nawet żarcików. Mó­
wiąc o głosowaniu powszechnem, powiada np., źe nie- 
kładzie w kwestyi łój różnicy między płcią, albowiem 
różnica ta byłaby nie grzeczną, co większa ubliżającą dla 
królowej itp. Wyznać trzeba, że nawet polityczne obroty 
p. D Israelego daleko są ważniejsze i więcej zajmują, ani­
żeli inauguracya kolei źelaznój lub w'ypadki wścieklizny. 
Niedziwiemy się przeto naszemu korespondentowi paryz— 
kiemu.

— Donieśliśmy wczoraj z Grecyi o ujęciu mnicha Chri- 
stophoros: niemamy świeższych wiadomości. Spokojność, 
jeżeli powiedzieć można inateryalna nie jest zakłócona 
I ięPd(T inCyi a ‘e ostatki agitacyi jeszcze czuć

r»o" iad°i,r!0 ŹC p‘ Pcrsiany pełnomocnik rossyjski przy dwo-
sziiklwwn 4lrn’ zaP?ta\  si? c°by znaczyć miało policyjne po­
szukiwanie w mieszkaniu p. Oekonomos poddanego ros­
y jskiego odbyte Rząd grecki odpowiedział, źe poszu- 

było na legalnej drodze, a zaś co do instrukcyi 
me będąc ukończoną wyjawić jej nie może. Pan Oeko­

nomos ma być wmięszany w sprawę mnicha Christophoros.
— Z Montewideo ostatnie wiadomości potwierdzają te 

któreśmy wczoraj z Rio-Janeiro podali.
Telegraficzne depesze donoszą:
Londyn  17go. Times rozdziela stan przyszłej Izby na 

następujące odcienia: 59 liberalno konserwatystów, 249 li­
beralnych 209 ministeryalnych.

P aryi 18go. Prezydent witany był w Strasburgu z za­
pałem.

Turyn  18go. Opinione pisze, źe brat inspektora i ko­
mendanta Amici, zamordowany został w Bolonii 14 w no­
cy 62 pchnięciami sztyletu. W d. 2m sierpnia jak dono­
si Risorgimento  napadnie wyrok w sprawie drukowej rad­
cy kassacyjnego hr. Costa della Tore.

W ie d e ń  2  i Hpca. O pobycie N P an a  w  W ęgrzech , 
nades łane  z o s ta ły  dep esze  do m in isterstw a  w ojny i 
sz e fa  n a cze ln e j w ła d n y  p o licy jn ej z B ia ło ce rk w i 
(W e is s k ir c h e n )  pod d. 1 7  b. m. następującej t re śc i :

„ J .  C. K. Apost.  M ość w  towarzystw ie* J  C K W  
arcyks .  A lb re c h ta ,  o d jech a ł  dziś rano o godz. Gtei 
pa row ym  wojennym statkiem „ A l b r e c h t  z Z em unia  
do I anczow y. K s iąże  K ara  G jorg iew icz  S e rb sk i  i 
Hars-yd pasza  h ia ło g ro d zk i ,  uprosili sobie mieć z a ­
szczy t  odprow adzenia  N P a n a  do P a n c z o w y  i w  p rz e -  
j t ź i z i e  p rzy jrzan o  się nad brzegiem S a w y  ro zs ta ­
wionemu batalionowi se rbsk iem u, a nad brzegiem D u ­
naju batalionowi tureckiemu. W  Panczow ie  N P a n  po­
w itany z radością  i okazale, r a c z y ł  p rzy jm ow ać  w ł a -  
dze, oglądać publiczne z a k ła d y  i p rzy jrzeć  się obro­
tom batalionu, w  czem najw . zadowolnienie

Przybycie posła angielskiego z Turcyi do Londynu, Sii 
Strafford Canninga a dzisiaj lorda Strafford, ma zdaje się 
nie dyplomatyczne ale politypzn® znaczenie. Daily News 
chce wiedzieć, źe lord Strafford niewróci wiecći do Stam-
h n f n  . . .   « . . .  ~  J  ■ _____

w y ra z t ł  i je s z c z e  przed  południom w  da lszą  podróż 
z P an czo w y  się puścił .  W  B asias  i B i a ł o c e r k l i  p rz y -  
ję ty  z u roczys tą  w sp an ia ło śc ią  i pow itany  radośnfe 
odby ł p rzegląd  bata lionu , p rz y jm o w a ł  w ^ a d z e T u -  
dz ie la ł  posłuchań. Ju tro  rano p a ra d a  kościelna a ne­
tem jazda  parostatkiem do S ta r e j -O rs z o w y .“ ’ 

„ J .C .K .  Apost. Mość p rz e d s ię w z ią ł  dziś rano o 6 e j  
podróż z Zem unia statkiem parowym do B ia łog rodu ,  
p ły n ąc  ponad brzegiem obok t wierdzy i miasta s e rb ­
skiego B ia ło g ro d u ,  a w  czasie  tego rozstaw ioną by­
ł a  brzegiem turecka i se rbska  z a ło g a ;  z tw ierdzy  
bito z d z ia ł  na pow itan ie ,  na co w ojenny parow iec  
„Schlik6 odpow iada ł .  Poczem N P an  o d b y w a ł  dalej 
podróż w odą  cło P anczow y  i B a s ia s ,  a następnie  do 
B ia łoce rkw i i p r z y b y ł  tamże o 6e j  wieczorem w  p o -  
żądanem zdrowiu. W  czasie  pobytu w  P anczow ie  i 
przy  w jeździe  do B ia ło c e rk w i ,  oba pułk i pogran i­
czne: niemiecko^ i illyrsko banacki jak  rów nież  lu d ,  
duchow ieństw o i urzędnicy  z n ieopisaną radością  w i­
tali N Pana . C esarz  Jm ć  z w ie d z i ł  potem kosza ry  i 
kościoły tudzież inne publiczne z a k ła d y .  K siąże  se rb ­
ski i pasza  b ia ło g ro d zk i ,  j a k  niemniej j e n e ra ł  K n i-  
czanin w raz  z wieloma tureckimi i serbskimi ofice­
rami, k tórzy  N Pauu tow arzyszyli  do Panczow y , opu­
ścili N P an a  przy  w ylądow aniu  do P anczow y , będąc  
poprzednio świadkami uroczystości. W  czasie  jazdy  
do B ia łoce rkw i JC K . M ość p rz j  jm owany b y ł  z rado­
ścią  p rzez  wojsko Pogran icza  rozstaw ione nad brze­
gami i p rzez  mieszkańców wśród  s t r z a łó w  moździe­
r z o w y c h ,  a z tw ie rdzy  tureckiej Semendria dawano 
z d z ia ł  ognia. W  B a s ia s ,  gdzie kopalnie skarbow e, 
p rzy jm o w a ł  N Pan w szystk ich  górników, wojsko i u -  
rzędników  a nastęj^nie duchowieństwo. Huczny ok rzyk
i n ieusta jące  s t r z a ły  z m oździerzy na w zgórzach  do­
d a ły  w span ia łośc i  przyjęciu. Tu zw iedz ił  N P an  w y ­
s ta w ę  p łodów  górniczych w  formie obelisku u r z ą ­
d zo n ą ,  tudzież rozmaite naczynia i n a rzęd z ia  górn i­
cze u łożone w  k sz ta łc ie  dwóch kolumn. Z tą d  odby­
w a ł  JC M o ść  dalszą podróż powozem do B ia ło ce rk w i 
W ieczór  rzęsiste  osw-etleuie m iasta .K

-  C esa .ź  n a k a z , ł  z ło ż y ć  sobie jak  najspieszniej 
projekta względem przeznaczen ia  ch rześc jan  z B o -

. . . , pow iększej części
,. , to  robić z nowymi w y -

bułu. Jes t ón sprzymierzeńcem hr. Derby* i powrót 1 chodźcami na przypadek  ich  p rzyb ycia , 
jego ze Wschodu ma zagrażać tece Foreign Office będą- | — W  miesiącu' w rześn iu  r a z ’ jeszcze  uda  się  N.



C Z A  S.

Pan d o W e g ie r ,  bowiem Pesztem rdb<^z:e się  
p rz e g lą d  jazdy, która będzie tam rozłożona obozem 
od  2 8  sierpnia do i l  września.

  P ierw sza  szk o ła  kadetów jako p rzy  goto w a \v -
cza do akademii wojskowej, otwartą zostanie 1 paź­
dziernika r. b. w Hamburgu w zamku niegdyś barona 
Dietricha. Przyjmowanymi tam będą c h ł  pry mię­
dzy rokiem 11  » 12 tym , którzy ukoń zyli trzecią  
klasę normalną i fizycznie usposobieni są do s łużby  
wojskowej. Rocznie płaci się 4 0 0  z łr .  i». k. Przed­
mioty naukowe są rehgia , niemiecki i francus’ i j ę ­
z y k ,  jeografia, history a ,  nauki przyrodzone, mat*.-  
matyka, rysunki, pisanie, muszlra, gimnastyka, ta­
niec, p ływanie. Po 4-Ietnim kursie dobrze odbytym, 
uczniowie przechodzą do akademii w ojskow e),  gdzie  
wolno im będzie wybrać w ła ś c iw y  zawód wojsko­
wy. Do akademii morskiej przechodzą juz po 4 - l e -  
tnira kursie. Uczniowie nie uzdatnieni do Akademii 
wojskowej', mogą być rodzicom zwróceni lub w ejść  
do s z k ó ł  wojskowych.

—  Koleje austryackie w yn os iły  w końcu r. 1 8 5 0  
długości 3 0 1  mil geogr. a między trmi było 4 2 , n mil 
kolei konnych, a 2 5 8 , 1 parowych. Koszta budowy 
wszystkich w yn osiły  1 8 6 , 4 3 6 , 0 0 0  z łr .  z których na 
prywatne parowe wypada 6 9 , 3 9 8 , 5 0 0  z łr . na skar­
bowe 1 1 2 , 3 0 6 , 2 0 0  z łr .

  W  nocy z 1 2  na 13 b. m. zgorzało  miasteczko
Einsiestl pod Sch m olln itz;  w  ciągu  6  godzin s p ło n ę ło  
1 2 1  d o m ó w  i m nóstwo b y d ła ,  o w i e c  i ś w iń ,  g d y ż  
m ieszkań cy  g łó w n ie  ch ow em  b y d ła  s ię  trudnili. W  o -  
gniu tym z g in ą ł  jed en  stolarz przy ratunku.

Zjednoczone Stany Ameryki Północnej.
Ameryka , mówi la  R e v u e  de d e u x  M o n d e s , w ie l­

ką i niepowetowaną poniosła stratę: na dniu 3 0  czer­
w ca  s ła w n y  z patryotyzmu, poświęceń i talentu Hen­
ryk Clay żyw ot z a ! ończył.  Śmierć tego męża stanu 
jest  p r a w d z i w y m  w ypa skiem politycznym — naznacza 
godzinę i cechuje epokę. B y ł  o n  ostatnim reprezen­
tantem Ameryki XVIII wieku; ostatnim z rasy w ie l­
kich obywateli,  republikanów wprzód niż demokra­
tów, którzy nietylko k o c h a l i  wolność ale ją  rozumieli, 
jak Newton pojmował systemat ś w ia ta , którzy znali 
w szystkie  zalety wolności, w szystkie  jej niebezpie­
czeń stw a , którzy wiedzieli o dokładnych wolności 
granicach. Z nim w y g a s ła  linia W ashingtona, Fran-  
klina, Adam sa, a nawet samego Jeffersona. Nowa  
generacya wstępuje na widownią św ia ta ,  generacya  
bez mądrości i zasad ,  namiętna, ambitna, kierująca 
się instvnktami, a w a n t u r n i c z a .  A w a n t u r n i c y ,  ż o ł n i e ­
rze, barbarzyńcę i nieuki, zuchwalcy biorący sw e  zu­
chwalstwo za ca łą  polityczny umiejętność, obejmą i 
w  części już objęli zarząd społeczeństw a.

Urodzony w r. 1 7 7 7 ,  z ojca będącfgo w  funkcyach 
c le r g y m a n , wychow any w zasadach oszczędności,  
umieszczony przez ojczyma, drugiego męża j»go mat­
ki w' biórze kancellaryi Richmond, Henryk Clay roz­
począ ł brać udział w sprawach publicznych pod ad-  
ministracyą A dam sa, i popierał gorąco kandydaturę 
Jeffersona na prezydenta. Po dwakroć b y ł  członkiem  
senatu Stanów Zjednoczonych, po dwakroć cz łon ­
kiem prawodawczym w  Kenti uki, jego kraju r o d z o ­
nym ( b y ł  bowiem z W irginii)  od r. 1 8 0 3  do 1 8 1 0  
Im iejego  poczęło wielkim św iec ić  blaskiem w  1 8 1 1  
r. podczas wojny Stanów Zjednoczonych z Anglią. 
Wybrany’ reprezentantem z Krntouki na kongres, o- 
brany zosta ł  prezesem Izby, i godność tą następnie 
piastow ał aż po r. 1 8 2 5 .  Będąc stronnikiem wojny, 
popierał z pomocą Calhcuna, odwagę prezydenta 
M adissona, który wiele mniej w  tej mierze gorliwym  
się o k a z y w a ł ,  i jako pośrednik p r z y ło ż y ł  się doje)  
ukończenia na kongresie w  Gand 1 8 1 4  r.

Od tej chw ili ,  postępowanie jego polityczne mniej 
b yło  gw ałtow ne jak dawniej; opuścił całkiem par­
tią demokratyczną i stanął na czele stronnictwa w hi-  
gów . Z a  jego w pływ em  uznano niepodległość l l z e -  
czypospolitych Ameryki południowej i jego w p ły w  
otrzymał, że  systemat protekcj i dlarękodzielni narodo­
w ych przeważył; on p o ło ż y ł  kres agitacycni, które 
groziły  rozdarciem Unii przez przyjęcie kompromisu 
z Missouri, mającego na celu przyjęcie tego państwa  
do jej składu. Przedstawiony po kilkakroć razy na 
prezydenta przez sw ych  przyjació ł,  przekonał s ię ,  
iż  przekładają nad niego to raz śmiałego żołnierza  
bez żadnego w  polityce doświadczenia, to znów ja ­
kiego nieznanego demokratę jak pana Polka. Nie 
przechow ał za to najmniejsaego do kraju ża lu , i do­
w iód ł tego w  roku 1 8 4 3  skoro wyborcy z Kentouky 
przybyli, aby go w ydobyć z ustronia w którem spo­
c z y w a ł  i w y s ła ć  nazad do kongresu, w celu aby bro­
nił sprawy Unii. W alki jakie s toczy ł  aby utrzymać 
i przeprowadzić swój kompromis, a które świat ca ły  
pamięta, skróciły  ten szlachetny ^ yw ot , z którego 
lat pięćdziesiąt okładem pochłonęła  s łużba publi­
czna. Śmierć jego sta ła  się też publiczną żałobą.  
Trzeba Amerykanom oddać sprawiedliwość: wybory  
ich na pierwszą godność w  kraju nie są  za w sz e  naj­
lepsze, ale to nieprzeszkadza im wcale wielbić i ko­
chać mężów znakomitych, tjrch którzy im s łu ży ł i

życie dla nich poświęcali. Kochają namiętni Clayów, 
W eb ster ó w ,  a chociaż ani jednego ani drugiego na 
prezyd  ncyą nie obrali, nie kładą ich wcale na równi 
z p. Pólkiem lub Piercem.  ____________

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 22 lipca. Wczoraj znaleziono na polach Pędzi- 

chowskich nieżywą kobietę w zi'-niuiakach, która od parę dni 
już leżeć tam musiała. Niewiadomo nam jeszcze jak i rodzaj 
śmierci okazał się z oględzin policyjno-lekarskich ciała, czy 
takowa nastąpiła przypadkowo, czy w skutku zbrodni.

—  Dziś spadł pomocnik od murarzy z trzeciego piętra w do­
mu pod L. 30 przy ulicy Grodzkiej, chcąc przekroczyć belkę. 
Mało pozostaje nadziei utrzymania g0 przy życiu.

—  Z rozkazu Najjaś. Pana artysta skrzypek Apolinary K ątski 
przyjęty zostaje do cesarskich teatrów w Petersburgu i miano­
wany skrzypkiem solistą tychże teatrów.

—  W  Miinchen zmarł w tych dniach Dr. Guido Górres, 
wydawca „historyczno - politycznego pisma dla Niemiec kato­
lickich, “ mąż znakomity i pisarz wielkiego znaczenia.

— N arząd do wybijania biletów banku nar. austr. poruszany 
jest machiną parową o sile 2 0 koni, która 10 tłoczni w ruch 
wprawia, a te  przez 9 godzin dziennie odbijają 2 00 0 arkuszy 
i kontrolowane są jak  zwykle w prassach pospiesznych na ta ­
blicy wskazującćj ile arkuszy odbito, z tą  tylko różnicą, i i  ta ­
blica pomieniona ze skazówkami znajduje się w izbie kontro­
lera jes t bardzo dokładnie urządzona.

1’ r ^ y j e c h a l l  d o  K r a k o w a  <xl dnja 20 do 2 lgo  l ipca : —
Majchrowicz Wincenty z Bochni. Majchrowioz Franoiszek z Sącza. 
Budziszcwt-k* Narcyz z Polski. Bzowski Kazimierz z Cieplic. Gru­
szczyńska Knnstcncya z Polski. Hr. Golonieweki Józef z Wiednia. 
Hr. Komorowski Edward z Pragi* Drochojeweki Tytus z Kalwaryi. 
Osajstowski Wincenty z Nierzyca. Baron Borowski Kalixt z W a ­
dowic. Baworowski Mikołaj, Baron Horoch Kalixt ze Lwowa. Hr. 
Badeni W ła d y s ław ,  sznmbclan ces., z Drezna.

W y j e c h a l i :  Rogawski Ludwik do Brzeska. Piątkowski Ignacy 
do Rzeszowa. Górski Jakób z żoną, Hrabina Husarzewska Helena 
do Tarnowa. Gostkowski Wincenty do Pragi GórHki Leonard do 
Wiesbadeu. do Dankowioz Berna. Hrabina Russanowska P e l a g i a  do 
Wiednia. Michałowska Emilia, Osiecka Ludwika, Głowacka Amalia 
do W arszaw y.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 20 lipca.— Dukat holend. 5 złr .  39 k r . — 
Dukat ces. 5 złr .  43 kr. — Półimperyał ros. 9 z łr .  50 kr. — 
Rubel ros. 1 złr .  5 4 % k r .  — Talar  pruski 1 z łr .  45 kr.  — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr .  25 kr. — Galio, l isty zast.  za 100 
złr.  83 z łr .  42 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia "O-o linca. — Metaliki 9 6 '% , .  Nowa 
pożyczka. 87%. — Al -ye Bon^u wied 1362.— Akrye kolei żel. 
szl 227. — Agio od złota 25. od srebra 18%.

K u r s  w r o c ł a w s k i  Z dnia 21 lipra. Banknoty austr iack ie  86 % d. 
Banknoty polskie 97% ż. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 97 d. — h 's tv  zastawne poznać. 4%  105% d . , — dto 
3 ' ° /  98% ż. — Kolej Krak.-górno-srląe. 89%  ż.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A  

na Targowicy publicznej w  K leparzu p rzy  Krakowie 
w trzech gatunkach praktykowane.

W  KRAKOWIE 
dnia 20 lipca 1852 roku.

Kurzeo pszen icy ...........................
„ Ja ry  do siewu...................
« ży ‘» • • ; .........................
„ j ę c z m i e n i a .....................
„ o w s a ................................
„ grochu ...........................
Y) .........................
„ bobu ..................................
„ w j k i ...................................
„ tatarki ..............................
„ prosa ................................
„ rzepaku zimowego . . .
„ rzepaku letniego . . . .
„ z ie m n ia k ó w .....................

Cctnar s i a n a ................................
„ s ł o m y ...............................

Gar. spirytusu z o p ł a t ą ..............
„ okowity  ....................i
„ m as ła  c z y s te g o ................

Kopa Jaj k u r z y c h .......................
Drożdży wanien, z piwa marców 

„ n . n dubeltów.
Kaszy Jfoz. m ia r k a .......................

„ częstoch...............................
„ pszennej ...........................
„ p e r ł o w e j ...........................
„ ta tarcz. całej .................

„ przetartej . . . .
Pęcaku ............................................
Mąki z pod k r u p e k ........................

Sporządzono w biórze 
Delegowani Obywatele: 

Statkiew icz Jakób.
Braun.
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N C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł

W ielkiego K s ie s t ie a  K rakow sk iego .
Na zasadzie art. 12 ust. hyp. » r. 1814 Trybunał  po w ys łucha­

niu wniosku prokuratora ,  wzywa wszystkich mogących miec p ra­
wo do spadku po zmarłym Kasprze Kuhule imic .ej Kuku]|»kim, 
sk łidającego eie z 4%  zagonów gruntu pod L. 267 kom hyp.
9 wójt. w Czarnej wsi w gm. IX. miejskiej położonego, ażeby się 
z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do Trybunału zg łos i l i ,— 
w przeciwnym bowi m razie grunt ten Konstantemu By ioy jako 
nabywcy praw spadkowych Wojciecha Jana  Kukuły inaczdj Ku­
kulskiego syna zmarłego, na skutek wniesionego P™c*cn podania 
przyznanym zostanie. — Kraków dnia 15 czerwca

Sędzia prezydujący. J .  K opycinskt.
( 1 - 3 )  " Z. Sekretarz W. P ł o n c z y ń s k i .

N 206. C. K. SĄD POKOJU ( 1 1 8 6 )
O kręgu III. Mogilskiego.

Stósownie do art. 54 ustawy o włośo. usamow. i na zasadzie 
r . 12 ust hyp z r. 1841 wzywa mających prawo do spadku po 

‘ iegdy Franciszku Sawickim, szczególni)  z posiadłości włościań­
s k i !  pod pozycyą 83 tabeli we wsi Mogile zamieszczonego sk ła ­
da a-ego się, ab? z prawami swemi do spadku tego w przeciągu 
miesięcy trfech  do c. k. Sądu Pokoju zgłos.li się; po bo­
wiem tego czasu pnm enior.y spadek zgłaszającemu się Bartłomie­
jowi Sawickiemu jak  dziedzicowi testamentem ustanowionemu przy­
znanym zostanie. — Kraków dnia 19 lipca 1852 r. 
f i - 3 )  X. A. Wulniewicz. — W .  K o r c z y ń s k i ,  z. Pisarza.

(1193) O bwieszczenie co
Dnia 27 lipca b. r. o godzinie 10 zrana w gmachu Sukiennicach 

z polecenia c. k. Trybunału miast* Krakowa d. 24 czerwca b r. 
d i  L. 1426 wydanego, sprzedaż przez publi-zną licytaeyą odbę­
dzie eie kosztowności, przedmiotów metalowych, łańcuchów po­
złacanych, zegarków srebrnych, złotych, stołow- ch . korali różnej 
wielkości,  pierścionków, sreb ra ,  od bind kawałków z perełkami, 
galonków i innych, a to za gotową zaraz zapłatę.

Kra' ów 15 lioca 1832 roku. S k o rc zyn sk t,  e. k. kom. Bąd.

30

Kommisaryatu Targowego.
Z. Kommisarza Targowego. 

Teo fil W eeper. 
S ierm o n to w sk i , Z. Adiunkta.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne z  d n i a j 5-Pro» 

9 6 -  Metaliki 4 % -proc.  87%- “ .™"tB,,kl 4 - f o c .  7 8 / , . -  
4-próc. z 1650 r. 92. -  2 ~  ! j ro°- » ' / . ■ -
z ciągn. z 1830 r. 250, 3 0 J% .  %  ' . „ 4‘ Londyn
I I  54 kr. -  Paryż 141%. -  A*®*6 Bankowe 1361. -  Akoye 
kolei żel. półn. Fei-dyn. 1555. -  P « ^ e lk a  2 1851 l i t .A 9 5 % 6.
B 1 0 5 <s/

K u r s  k r a k o w s k i  23 lipce. -  B a n k n o t y  89% \ -  Pruski kurant 
- - 34 gr. 20- T  Buble srebr. 100. —103. -  Imperyały ros. 34 gr - 'Ą".- 7 ,  ^ ? ble f rubl/  *««• ~

Dukaty 19 złp.  gr. 20. -  Lis ty  Królj  f ol«kl 6° bez kup. 99%. 
Listy  zast. galic. bez kup. żądają 8s> 84 /a- — Cwancygery
stare 1 0 3 '4, nowe 104%. .

f n s e r a t y .

(1060) Świeża czarna Mmmm bjuiISaa
w wybornym gatunku

sprzedaje sic
nadzw yczajn ie tanio — funt polski

po 3 Kir.
w handlu pod firmą A N T O N I  H O i Ł Z E Ł  w Krakowie.

Kto 10 funtów na raz kupi, otrzyma stósowny rabat.

■ n a  w h
których uzdrawiająca moc Już oddawna powszechnie wiadoma jest,

Słynne stado koni %
  ! _ l _ t .  ?     I n  a l  I r r u t !  n O N A P n .  S l i p  _  H a l r i   

których uzdrawiająca moc Już oddawna powszechnie wiadoma jest,  
za'em wysławionego obwieszczenia niepotrzebują,

od 15 maja t. r. otw orzone zostały .
Obstalunki na tę wodę mineralog w pakach, w JednóJ pace 20 

flaszek większych lub też 28 mniejszyoh zajmuj^oćj, jak  na js ta ­
ranniej uskutecznione zostana.

Muszyna 7 kwietnia 1852 r. (1160-2 -3 )

chowu sp. Felixa 
Otwonkowskiego,

a/ . składające sie:
z angielskiego pełnej krwi ogiera S i r -D av id a ,  w roku 1845*na 
kursa  Lwowskie przez JO. Księcia Lichtensteina poczta z W ie­
dnia przywiezionego; z trzech raf ody ch trzechletnich ogicrków po 
sławnym Seymurze niezwyciężonym wygrywaozu w ciąga trzech 
l«t wyścigów we Lwowie; z kilkunastu wyborowfych klacz i kilka­
dziesiąt sztuk młodzieży od jednego aż do czterech lat wieku, jest  
z wolnej ręki do sprzedania częściowo w Gromniku obwodzie T a r ­
nowskim. (1090-3)

a M B B ^ W z y w a m  P. Aleksandra S z y m a ń s k i e g o  z Tarnowa, aby 
na list mój z dnia 25 maja r. b. odpowiedzieć zechciał, 

inaczej zmuszony będę, sprawę o którą chodzi, wyjawić i oddać 
pod rozpoznanie sądów właściwych.

Kamienica dnia 30 czerwca 1852.

(U23-2-3) M. Marszałkowie*.
S P O S T R Z E Ż E N IA  METEOROLOGICZNE-
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